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Zadośćuczynienie po 11 latach 
Po 11 latach od wypadku, w którym zginęła młoda dziewczyna, Sąd Okręgowy zasądził na rzecz jej rodziców po 40 tys. złotych zadośćuczynienia, mimo wcześniejszego podpisania ugody.
Kiedy szkoda wynika ze zbrodni lub występku, roszczenie o naprawienie szkody ulega przedawnienie po upływie 20 lat od zdarzenia. W 2005 roku młoda kobieta podczas podróży do pracy zginęła w wypadku komunikacyjnym. Jako jedyna z trojga rodzeństwa pomagała w utrzymaniu gospodarstwa domowego i opiekowała się schorowanymi rodzicami. Śmierć córki spowodowała pogorszenie sytuacji życiowej całej rodziny.

Zmarła córka poza wsparciem finansowym była dla rodziców przede wszystkim powodem do dumy, godziła pracę, opiekę nad schorowanym ojcem i naukę na uniwersytecie. Jej nagła śmierć była dla rodziny niewyobrażalna stratą.
Niekorzystna ugoda

Pierwszy pełnomocnik (niestety: nieprofesjonalny) rodziców zmarłej zawarł ugodę z towarzystwem ubezpieczeniowym sprawcy wypadku. Wedle ugody ubezpieczyciel wypłacił rodzicom po 12,5 tys. złotych stosownego odszkodowania za pogorszenie sytuacji życiowej.
Ponieważ od wypadku nie minął okres 20 lat przedawnienia roszczeń, rodzina zmarłej miała prawo zwrócić się również o wypłatę zadośćuczynienia za krzywdę związaną z utratą ukochanej córki. Wydawałoby się, że nie ma żadnych wątpliwości co do zasadności wypłaty zadośćuczynienia, jednak ubezpieczyciel odmówił wypłaty powołując się na wcześniej podpisaną ugodę oraz na  zrzeczenie się roszczeń przez (pierwszego) pełnomocnika rodziców.
Dobra decyzja
Powszechnie (z wyjątkiem niektórych ubezpieczycieli) jest wiadomym, że tytułem zerwanych więzi emocjonalnych i uczuciowych, należy się poszkodowanym rodzicom zadośćuczynienie.

- Postanowiliśmy pomóc poszkodowanej rodzinie. Wiedzieliśmy, ze sprawa będzie trudna, ale powinna zakończyć się z korzyścią dla poszkodowanych. Podpisana przez wcześniejszego pełnomocnika ugoda nie obejmowała zadośćuczynienia - mówi Tomasz Rosa, dyrektor GDPM.  

Sąd po stronie poszkodowanych

Sprawa została skierowana do sądu. W sumie po 11 latach od zdarzenia Sąd Okręgowy w Olsztynie uznał roszczenia poszkodowanych, reprezentowanych przez GDPM. Orzekł po 40 tys. złotych zadośćuczynienia oraz odsetki.
Wyrok sądu nie jest prawomocny.
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